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KURYER LITEWSKI
w IVilrde w Poniedziałek dnia i 4 Czerwca v. s. 1 8 2 6  roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e . z za łączeniem w  a u t e n t y k u  w s z y s t k i c h  dow odo w,  na 
k t ó r y c h  się one opierają.

Z  r .ozUząśuienia tego doniesien ia  i anne-
xó\ v  do n i e g o , nokazują  się d w a  rodzaje  p r z e ­
w i n i e ń ,  wi doczni e  r ó ż n e :  p r z e w in ie n ia  ciężkie,  
w  w y s t ę p k a c h  p r z e c i w k o  P a ń s t w u ,  w z m ia ­
r a c h  w i e l o l e t n i c h ,  roz m yś ln yc h ,  i uporczyw y cli, 
s ta tecznie  i n iezmiennie  k u  jednemu  , zgubnemu

IS o w in y  D w o ru . D n ia  2 c ze rw ca .
( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )  v

X i ą ? ę  D e vo n sh ire  m ia ł  d/.isia a u d y e n c y ą  u  
C e s a r z a , w  pa ła cu  szczególnym J.  C. M .

S t.  P e te r s b u r g  d n ia  2 c ze rw ca .
(s le y Ł e  g a z e ty .)  / w  _____

C e s a r z  J e g o m o ś ć , prz epę dz iw szy  dzień  w  P e -  i ch  ce lowi  w ym ie rz o n y c h ;  i p r z e w in ie ń  w postęp* 
^  t e r h o j j i e , p r z y b y ł  wczora  w ie czo rem do tu le y-  k ach ,  p o c hodzący ch  ze słabości  chnrak  tei u, ześle* 
lM s; stol icy.  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  VSielki  pego zaufania d ru g i m ,  z b r a k u  przen ik l iw ośc i  w od-  
MJ N.iąze J e g o mo ś ć  M i c h a ł , k t ó r y  to war zys zył  J .  C. k r y c i u  ich  t a j e m n i c y ,  lu b  z momen ta lne go  on ie-  

NI .  do P e t e r h o f i u ,  r ó w n i e ż  tu p r z y b y ł .  s ien ią  namiętnośc i  z żalem połączonych ,  i w ogól-
— Na prze łożenie  jene ra ł  g u b e rna to ra ,  B a ła -  nośoi  w  zam ia ra ch  chw ie ją c y ch  s i ę ,  bez pewnego  

s z e w a ,  j e ne ra ł  ad jutanta  J .  C. M. ,  r a c z y ł  C e s a r z  stałego c e l u ,  a nade wszys tko  bez uczęs t n i c twa  v  
J e g o m o ś ć  u d a r o w a ć  o rd e re m  ś. A n n y  i szey  k las-  j ak ie i nkolwiek  dz ia łaniu.  P rz e w in ie n ia  te ostatnie,  

l -,j syr ;rzeczy w isiego radcę  stanu,  J iliro n o w a , g u b e r -  same przez  się podpadają  dz ia łan iu  ś ro t lkow po-
I' jd na to  ra  c y w i l n e g o  la iubowskiego.

S t .  P e t e r s b u r g  d. 4 c ze rw ca .
(z t e y i e  g a z e ty .)

Manifest J e g o  C e s a r s k i e y  Mości.
z  R n ż e y  Ł a s k i ,

M Y  N i; K  O L  A Y P I E H W S Z  Y,
C e s a r z  i  .Sa m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s  w  

i  t :. d . , i  t .  d . , i  t .  d . ,  
^ M a n i f e s t u  N a s z e g o  p o d  i g g r u d n i a  r o k u  ze'  

s z ł e g o ,  ‘ ’ 1 ’ *

fi rawczych;  gdy  p i e rwsze ,  choc iaż  różnego stopnia,  
ecz wszys tk ie ,  należąc m ni ey  więcey  do samey i- 

s to ly  1 p u n k t u  ś rod kowego  s p i s k u ,  ws zys tk ie  za­
r ó w n o  do jednego i t egoż samego należą Sądu.

Sąd ten pos tanowi l i śmy złożyć ze t r zech  Urzę- 
rló'. p-iństwac Rady Pańs twa,  Rządzącego  Se n a tu  i 
Ąayswiętszego S y n o d u » przyda j ąc  do u ic h  pew ną  
l iczbę osób z wyższych  w o y s k o w y c h  i c y w i l n y c h  
u r zędn ik ów .  P r e z y d e n t  i Cz ło nk ow ie  K om m is sy i  
ś ledczey n iebędą  a v  nim zasiadali .

Takie in  tego sądu u r z ą d z e n i e m ,  c h c i e l i ś m y
szłego,  1 z późni  syszych po w sz ech n y ch  ogłoszeń,wia— nie  ty lk o  zachować  p r a w n ą  moc  d a w n y c h  pr zy-  
rrorn” lu /  WS7-y s t k im  w i e r n y m  N a s z y m  p o d d a n y m ,  k ła dó w ,  lecz nadto jeszcze chc ie l i śmy pokazać ,  ż e -  

i z  odkry to  z ł e  zamysły ,  na wywrócenie .  T r o n u ,  na ś m y  zawsze tę s p r a w ę  uważa l i ,  za s p ra w ę  wszys t-

. j " . . .  . 1 -~-j- --- y - j  j  -— «. M| r, nj  1 nji . ioj-rt iny . s u r uw /vui/ivuscf. sp r aw ie -
■ K" ' ’ , ' ' y?'v , e c i c . l f y, począ tek  1 rozszerzenie  się, dl iwości  hezs t ronney ,  n iczem nie wz ruszo ney  na 
w s / y s  ie ,ey zw ią zki  i  s topnie  okazać,  nie przez  p r a w a c h  i mocy d o w o d ó w  u g r u n t o w a n e y ... r ; .......t—  * p r a w a c h  i mocy d o w o d ó w  u g ru n to w a n e y .
s iady  p o d o b i e ń s t w a  do p r a w d y  lu b  podeyr zeń ,  P o  d o k on ani u  s ą d u ,  i ' p o  uc zyn ie n i u  N a m

zb i tych  * ° " °  p e w n y c h ,  oczyw is tych   ̂ n i e -  przełożenia,  w y r o k  jego ze ws zys tk iemi  okol iczno-
m i  ; • t, . , . »• -i f u j / u G / . u r  y [ i wu a u y  j jęu .

, 1 ' ile 1 tak roz l fg le  siedzenie b y ło  n ie -  Dan  w St P e i e r s b u r g u  , czerwca  i
ihędnem.  K i  e d y  , w p ie rw sz y c h  d n ia c h  N a s z e g o  Narodzenia  C h ry s tu s a  18:16 , Pa n o  
ra n o w a r n a  , n i e z b a d a n y m  wyro k o m  N a y w j i s z e g o  p ie rwszego.
oodobało się ods łon ić  przed  N a m i  s t r asz l iwą  taje-  Na  oryg-na le w ła sną  J r ~  r ”
mnicę ,  p r zed  dziesięcią la ty  zawiązaną ,  i p rzez  t y -  r ę k ą  podpisano  t a k :
Ie czasu w* 1.skryc iu  chow'auą:  b y ł  to pa lec  Boski ,
wskazujący  N a m  d r o g ę ,  ś rodk i  i p o w i n n o ś ć ' N a -  --------------

N  I  K 0  Ł A Y.
. . pO\ „__

SZĘ , po w in mość t y m  świętszą dla N a s ,  iż nie z a  
dni  N a s z e g o  P a n o w a n ia  to złe w y n i k ł o ,  i  nie N a -

U k a z  R zą d zą c e m u  S e n a to w i.
. . . . .  , ,1 ,  11 i -  -i. , J . ’   X "  u tek  N a s z e g o  M an i fe s tu ,  W  d n i u  dzi-
s z m  ty l ko  (3.s o l n e  g r o z i ł o ,  lecz ca łey  razem O y-  sieyszym wyda nego ,  R o z k a z u j e m y :

K mm i , r y m y ; .' VrZy s l a n ° w i e n ' “  1). P r e z y d e n t e m  w NaywyŻszym Sądzie K r y -
rve  T ó  }1 “ fc ? ’5. ł f z b y l y P o w i d ł a ,  k t o-  m in a ln ym  bydź  R zeczyw is te m u  R a d c y  T a y n e m u
przeszło * kl,aSSy: X i« c iu  Ł o p u c h in o w i  a w  p rzy p a d k u  je-

1, S ie n io w i

s p r aw ie dl iw ie rna  się, —  K o  
s iągnę ła  cel. sobie zamierzon 
nies ien iu zltoźyła N a m  ca ły

\



no w i, B o r o z d in o w i , P a s k ie w ic z o w i , Je n e ra ł - ad ju -  
tan towi  B m a n in e lo w i, Je n e ra ł - ą d ju tu n lo m  H r a b i o m  
L o rh o ro w sk ie rn a , B  a szu c k ie m u  , Z a k re w sk ie m u  i 
B y  stron tow i, oraz Se na to ro wi  d e p a r t a m e n t ó w  mo­
sk i e w s k i c h  R a d c y t a y ń e m u  K u szn ik o w e m u .

N a  a u t e n t y k u  w ła s n y  J ego C e s a k s k ie t  M o ­
ś c i  r ę k ą : /

(p o d p isa h o ):  N  i  K o ł  A y*
w 5z. Petersburgu  
i  dnia czerwca iSuG.

Ciało tv Bogu spo czywająccy  C f . S T r z o W e t  Er.* 
I b i f . t y  A l e x i e j k w k y  przyby ło  do M o z a y s k a  wczo-  
ra  ( ib  maja) o godzinie 1 0  wieczorem.  Po złoże­
n i u  t r u n y  w Soborze na podr ó żn y m  ka ta fa lu ,  od 
odprawio na  by ła  przez Nayprzewie lebnieyszego  F i ­
la r e ta  pan ichydn,  w  obecności  N a y j a ś j s i f y s z e t  Ck- 
s a r z o w e y  J e y M o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y  i tegoż dnia  
o godzinie 3 z p o ł u d n i a ,  ciało >v dalszą w v y d e i e  
drogę* (G .S .J P .)

—  W c z o r a ,  we  c zw ar t ek  d,  3 czerwca^ roz­
po czę ły  się w sali powszechnego  zebrania  R z ą ­
dzącego Sena tu  D e p a r t a m e n t ó w  St. P e t e r s b u r ­
sk ich ,  posiedzenia ! \aywyższego  Sądu K r y m i n a l ­
n ego ,  us tanowibnego JSiaywyższym M an i f e s t em  z 
dn i a  i t. czerwca.  S t raż  jego ho noro wą ,  prócz  zwy-  
czaynego ha upt w  ac hu  4 sk łada  oddz ia ł  p ó ł k u  ka -  
w a i e r g a r d ó w .  (P% P .)

— K o m i t e t  do urządzenia  zó k ła dów eduka-  
c y y n y c h , N a w y ż e y  us t anow ion y d. i 4  maja,  
t. r . , mia ł  p ie rwsze  swe posiedzenie,  we  ś rodę  d. 
2  cz e rw ca ,  w  d o m u  P* M i n i s t r a  N a ro d o w e g o  0 -  
ś wie cenią .  ( i ł .  I .)

dły ,  zn iszczył  w  znaczney  części zboże ozime wsi  
P rze w o zn ik i  i M a r g is z k i.  C h ło p ie c  dzies ięciole­
tni ,  p r z y  bydl e  b ę dąc y ,  przeż po w st a łe  w i a t r y  i 
w y l e w  w ody  życ ia  poz baw io ny  z o s t a ł ;  n i e m n i e v  
t rzoda,  będąca podtenezas w polu,  j ako to: św inie,  
owce ,  d rób ,  gęsi ,  kaczki ,  k u r y ,  w znaczney ilości 
pozabi jane  zostały.

— Przez  po s ta nowien ie  X i ę c i a  Nami es tn i ka  
k ró le w sk ie g o  z dn i a  9  s ie rpn ia  r .  z. zap rowadzone  
zostały sk ła dy  r ząd o w e  na w e łn ę  w W a r s z a w i e ,

ęczycy  1 K,1 I SZU

aukua,  możności  o p a t r y w a n ia  się w w ełnę  kra jow ą,  
— W  zeszły poniedzia łek p o c h o w a n o  na

K r o l e w s t w o  P o l s k i k .
W a r s z a w a  d. tg  c zerw ca .

(1 G a i e t y  W a r j t a w jk i ey . )
Dnia  wcżorayszego odbyło się rozpoczęte h ś  

d n iu  1 7  b. m. w ieczorem po św ięcenie  kościoła ś. 
s H e r a n d r a  M ę c ze n n ik a ,  wys tawione go  na Nowynt  
Swiec ie ,  na pam ią tk ę  p ie rwszego  przybyc ia  do 
W a r s z a w y  w i e k o p o m n e y  pamięc i  Nay jaśnieyszego 
Cesarza i K ró la ,  A l e x a n d r a  I , W s k r z e s ic ie la  K r ó ­
l e "  s twa  polskiego.  Obrządek  ten, jednoczący  t y  

sobie dw a  zn iko rn i te  cele i jeden o tw orzenia  ho- 
w e y  ś w ią ty n i  P r z e d w i e c z n e g o , p rzeznaczoney  na 
kościoł  pa ra f i a l ny  , a d rugi  uwiecznien ia  n ie w y-  
gas łey  pamięc i  ukochanego  M o n a r c h y ,  k t óry ,  z Bo- 
gietn ciągle postępując ,  wszystkie dzieła swoje do 
niego odnosi ł ,  p rze ją ł  t rudnern  do opisania ticzus 
ciem serca licznie zgromadzonego ludu.  J W .  A r ­
cy b is k u p  P r y m a s ,  sena tor  kr ó ie w e tw a  polskiego* 
d o p e łn i ł  tego poświęcenia ,  vv obecności  J  W .  Sena­
tora  W o j e w o d y  Mi nis t ra  Wyzn. r e b g i y n .  i oświeć, 
p u b b  S tan is ł awa H r .  G rabow skiego , J W .  J e n e r a ­
ła  d y w i z j i  J fd u k b .Z as tępcy  min is t ra  wo yny  JVV'. 
Je ne ra ła  d yw iz vi  R o in ic c k ie g o , J W .  jenera ła  b r j -i 
gady  K osseck tego  , R a d c y  sekre ta rza  s tanu ,  nie-  
m nley  wielu i n n y c h  osób z na ko m i ty ch ,  i mnós twa 
pobożnego ludu,  nape łn iającego i otaczającego ze 
wszech  s t ron  świą tynią .  Pr z e d  wnie s ie n i em  do 
kośc ioła ś w ię ty c h  l e l i k w i y ,  m a ją c y c h  być  umie-  
szczonemi we  t r zech  o ł ta rzach ,  J W .  A r c y b i s k u p  
P r y m a s  p r z e m ó w i ł  do zebranego  lu du ,  p r z y p o m i ­
nając mit cel założenia lego nowego bo/.kiego p rzy ­
b y t k u  i świętość jego prze inaczenia ,  oświadczając 
n ie m n ie y  dz iękczynien ie  Rządowi ,  k tór y ,  wzniós ł ­
szy lak  okazałą  świą tynią ,  p rzyzwoi t e  na u t r z y m a ­
nie w  n ie y  s łużby  Bożey  przeznaczył  fundusze.

—  A ng ie l s k i  j e ner a ł  B e ls o n  w  przejezdzie  
do R o s s y i , b a w i ł  p rzez  k i l k a  dn i  w  tu teyszey  
£lnlicv.

L_ X .  J. A .  G ierw a to w sk i, b y ł y  uczeń król .  
warsz.  u n i w e r s y t e t u ,  teraz zostający w  R z y m ie , w  
celu doskonalenia się vC ś. Teologi i  i w językach 
w s c h o d n i c h ,  na p u b l i c z n e m  posiedzeniu r z y m s k ie ­
go u n i w e r s y t e t u  S a p ie n z a , w  mies iącu  g ru d n i u  r. 
z. odbvtera ,  u d a r o w a n y  został  p i e r w s z y m  medalem 
s r e b r n y m  aa p r a c e  n a u k o w e .

. .Nadz wycza jny  g r a d  ty dn iu 4 b* m» ty w o ­
j e w ó d z tw ie  augus towsk ióm e k o n o m i i  K i d u l e  sp a ­

dla u ła tw ie n i a  f a b r y k a n t o m  
li * ’ ‘ . . .

zeszły poruetizia Jelc pr 
c m e n t a r z u  powązkowskimi zwłoki  J X .  Dyonizego 
M o d liń sk ie g o , r e k t o r a  szkoły  w y d z i a ł o w e ?  ł o w i c ­
kiej ' ,  k tó ry ,  p r z y b y w s z y  do W a r s z a w y  dla p o l i ­
to w an ia  zd ro wi a ,  t k n i ę t y  para l iże m,  przed  k i lk ą  
dn iami  z ty m się świ a t em  rozstał ,  w e  3 ? r o k u  ż y ­
cia.  (M . kP .) ' '  1

— O d b i e r a m y  w i a d o m o ś ć ,  że s ł a w n y  T W - 
i r a ld sen  został  p rezesem r z y m s k i e j  sztuk p i ę k n y c h  
aka dem i i  ś. Ł u k a s z a .  T enże  a r ty s ta  w sk u te k  u- 
czy nio ney  odezwy przez  król .  <r«rsz. Towarzys twie  
p rz y ja c ió ł  n a u k ,  wysy ła  pomnik  dla naszego z iomku 
M ik o ła ja  L o p e rru k a .  W y s y ł a  tenże już w y  koń 
cennego kon ia  do p o m n ik a  X i ę c i ą  J ó z e fa  P o n i a ­
tow skiego  , a gdy  uk oń czy  f i g u i ę ,  co n i e b a w n i e  
nas tąp i ,  zamyśla z jechać do W a r s z a w y  dla u s t a ­
w ien ia  obu  p o m n ik ó w ,  a tymczasem zostaną p r z y ­
gotowane  m a te r y a ły  po t rzebne  do ich od lewania . ,

—  W  i ze r u n e k  N. Cesarza i K r ó l a  A h . x a m > i ; a  
tv j4 p o teo z ic , p ie r w szy raz r ob io ny  T a m p o n e m  w 
te y  stol icy,  ukończony został,  zaleca się p i ę k n ą  r o ­
bo tą  i pod obieńs twem.

—  Rodzice ,  k r e w n i  i l i czn i  p rzy jac ie le ,  po ­
nieśl i  na d e r  d o t k l i w ą  s t ra tę  przez  n ie sp odz ia ny  i 
z by t  wc ześny  zgon ś. p. H r .  B rzo s to w sk ie g o , W i  
cereferend .a rza R.  S., m łodz ień ca  25 letniego,  p e ł ­
nego  n ny pi ękn ie ys zyc h  nadziei ,  r z a d k i c h  p iz y tn io  
tó w  serca,  t a l en tów  i nauk.  Z w ł o k i  jego w y w i e ­
ziono nnegday  z W a r s z a w y  t*. K a l i s z k ie  .do dóbr  
dz iedz icznych  Czarno/Tł ,  dla złoiei  ua W groLie  r o ­
dz innym na wieczny  spoccynek .

—  J W ,  Sumiń sk i ,  radca  s t a n u ,  d y r e k t o r  je 
n e r a l u y  pocz t  i po l i c j i  w y j e c h a ł  *io Niemiec .

A  u  s T  r  r  A.
W  ie d e ń  d n ia  3 c ze rw c a .

( z  Gaze t y Warszawski e  v.)
N. A r e y - X i ę ż n a  A la r y  a  L udw ika , Xicżna  

P a r m y , p rz yb y ła  d. 5o z. ni. do tu te y sz e y  stolicy, 
i stanęła w zam ku  Cesarsk im.

  Dzis ie j szy  T jo strzeg a cz  s .(u s tr y a c k i  umie
ścił ,  co następuje:  „Donoszą  i - Z a n ie ,  iż t am d 3
maja  widz iano  f lotę kapi tana  baszy ,  złożoną ze 53 
o k r ę t ó w ,  p ły n ą c ą  ku po łudniowi ;  udaje s ę z a p e ­
w n e  ku  I d r y i .  W e d ł u g  tychże don ies ień  us tano­
w io n o  w Bi o p o li d i R o m a n ia  r ząd  w o y s k o w y ,  na 
m i e j s c u  dotychcza. -owego cy w i l n eg o ,  a K oloko tro  
n i  jest na jego czele. Od czasu zdo b y c ia  Misso- 
lu ng i  i o d d a l e n i a  się ok rę to w  g r e c k i c h  z ta m ecz­
n y c h  okoljc,  w zm o g ły  się u s k a r ż a n ia  na rozboje 
mor sk i e .  ^ N i e d a w n o  l iryg g re c k i  z a t r z y m a ł  bl isko 
Z a n te  k ap i ta na  o k r ę t u  kup iec kie go  aus t ryack ieg o  
L a m a , i z ab ra ł  mu  sprzę ty  okręt  t we ,  o raz z n a ­
czną ilość p ień iędzy .  ł  reguta angie l ska  JSu jadu ,
p o d 'd o w ó d z tw  em kapitana  S p e n c e r • ; odebi'aws/.y 
od komnio dora  H a m ilto n  wiadomość ; ,  iż korsarze 
g re ccy  zabra l i  5 o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h  jońskich.  
w y p ł y n ę ł a  d m a  17  maja z  K o r /u ,  W  C e l u  ścigania 
t y c h  rozboynikóvv.“

—  D n ia  g  —
D w ó r  lu teyszy  w ł o ż y ł  d. 6  b.  m. żałobę na 

d n i  24 z pow odu  śmierc i  N. C e s a r z o w e y  R oss yy -

noli d i  R o m a n ia , iż zgromadzenie  n a r o d o w e  gi-ec- 
k ie  w  B ia d a ,  dowiedz iawszy  się o u t r a c ie  A lisso- 
lu n g i, w s t r z y m a ło  czynnośc i  swojo i p r z y s t ą p i ł o  do 
w y b o r u  d w ó ć h  wład z  tym czasowych,  k t ó r y c h  urzę-„ 
d o w a n ie  t r w a ć  ma do k o ń c a  wrześn ia ,  k ie d y  r e p r e -

i
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7 ' t i lmc i  narodu będą znowu zwołani dla ukończę- miał  się udać do Morei ,  dla zachęcenia ta m ecz-
n i a  interesów.  P i e r w s z a  z  tych władz nazywa się n y ch  dowódców woyska greckiego do da sz g
depu łacyą  w ykonaw czą, i składa się z 11 członków,  odporu;   .
„od przewódnictwem Z a im i , droga się nazywa 
1 i  . ____-■ o o . / i / t / i  y w L ' ł a r l n F  R  A  N  C  Y a ;

P a r y ż  dn ia  1 czerwca.
(z G a z e ty  B iJrsenhalle).

Xiąźe  R a u z a n , poseł f rancuzki  do Lishfl-

1 1 U U      ,  c  I Ł  1
w yd zia łem  zgrom adzen ia  narodowego, 1 sktatla 
siV ze i3 członków pod przewodnic twem bi skupa 
patraskiego Germanon  ; ma się t rudn ić  sprawatou

„ . . n i o ł t i o m i  i  « U arbowemi «» oraz ściśle wchodzie —— z —  — *■ ? i
zagrań.cz! eni pieni(.d’z y , k tóre  pochodziły n y ,  wyjechał  na  mieysce swojego przeznaczenia
’ ■ l 3 . 1 5  »  * » n i c ę .  a k tóre d -  -  W k r i l c .  m .  * , , «  na widok publ .e .ny,
z poaje t e  t, * to i j  k r  ii u s t a łv s ie  d o  wiek -  druffa cześć pamiętników O u v ra rd a , z odpowie-:r.£rcsr ?■£- . ap.j
' y n ','n o i  ie te władze odprawiły  d. 29 kwie-  dodaniem rekwizycyi.  jeneralnego p r o k u r a to ia  —-

»Ao,v .“ v”  i“ d d .  Ń a p o li di• -  M l .  laba P a l i w  . U t o j c h  alnclra w tey  .p raw ie  
"* rłnin ooczeły urzędowanie swoje. W szyst- objaśnień. #

i  dotychczasowych członków rządu oddalono, — W i e l u  Wynagrodzonych emigrantów we
a' K o h k ltr o n ie in J i  oddano naczelne dowództwo F ran c y i  południowcy , przys tąpiło szlachetme do
a A oto nul podziału swych nagród z tymi  wspołloWarzy sza-
woyska. t. • • , -----------------  m j svvey niedoli,  k tórzy ich nie otrzymali.

T  u R u y A._________________________ __Podług doniesień ze Stanów-Zjednoczonych,
O d s ra n ie  tureckich  dn ia  27 m aja . do dnia 1 maja ,  bil  względem odmiany cła od

(r G.iz«t}’ Warjiawskiey.) « prowadzania wina , powlo rn .e  został odczytany
Kan i t an  okrę tu,  który  d. a4 b. m. p rzy b y ł  z w  Izbie reprezentantów.  T ra k ta t  z K re ek am i  za- 

Patras do Trves lu ,  donosi, iż cała flota turecka warty,  senat 3o głosami przeciwko 7 utwierdzi ł .
nela /. latneczney zatoki.  Ostatni jey oddział _  Lis ty  z P e ra c ru z  przy końcu m arca  1 z

"1 > • d 6 b m u od za»le. Rozeszła się w Pa-  K u b y  z początkiem kwietnia  donoszą, iż M e x y k  
* l L Ł  k  G?ecy z a L l i  12 okrę tów,  p ły -  i K olum bia  zupełnie zaniechały w y p r a w y  dp A « -  

■Th z żv w nością A 1 e x an d r  y i . Dnia  8 maja by  j J .  przeciwnie admirał  hiszpański  Labor dc 
wid/dano około wyspy Ipsara  Dolę kapi tana baszy, przedsięwziął  nową do k r a m  ^kolumbi jskich  wy-
» .Gero nierwiev flotę egipska,  niedaleko N a vurino . prawę.

W e d ł u g  listów 7 P a tra s  pod d. i 4 maja _ D o  końca Z.r. sumrrta na wynagrodzenie emi-
znaydował  się tam jeszcze cbóz l l . rahima.  W o y -  grantów wydana,  wynosi  191,280,1*7 fr .  kapitału,
, kó egipskie zostało tak osłabione przez ohlęże- czyli 5,708,402 fr .  procentu .  _ „
nie i  zdobycie Missolungi,  iż niejakiego czasu po- -  Powiadają,  iż w czasie zamieszek w  R o u -
n  C how ać  będzie, nim znowu zacznie działać. Po-  en  do 20 osób aresz towano, 1 śledztwo czynnie 
droini  k tórzy z Solona  przybyl i  do Z a n ie  tw ie r-  się odbywa.
d/a że t d y  w o j o w n i c y  g r e c c y  pr ze b i ws zy  się bo-  —  D n ia  s  czerw ca. —
h.  vrsko  z Misso lung i  s tanęl i  w  Salona, lud się c i -  . (z te y  Łe g a ze ty  i)
«n ił t łumem dla ucałowania ich mundurów.  Na — Tem i  dniami  rozeszła się pogłoska 0 ZgO*
w v s inch  iońskich zowią ich  żołnierzami  świętego nie K ró la  Neapolituńskiego. VVszelako, lubo stan 
wy spacn joi 1 zdrowia J.  K .  M  nie jest n a j l e p s z y ,  b iu letyny
i l  U i  C a .  ,  .  ___ I .  _ JL d A U , o ł i r t » e «  T i i n  ł o l / i n i r n  n i p  r a w i f - M -fi

/• m u  u w  i u  - . . w  j ---------  j  — 17 j  7 «/ 4

lU Otrzymane z K o r f u  l i sty z J r t a  pod d. 7 jednak o niem,  dotychczas nic takiego nie zawiera- 
maja donoszą, iż oddział osady missolungskiey prze- ją, coby tę wiadomość potwierdzać mogło, 
bi ł  sle o -zez obóz egipiski,  i połączył  z korpu-  —  Mianowanie lir. R u d o l i a L u t~ on , Ce.ar
sern jenerała K a ra iska ki, k tó ry  stoi mędzy Salo - sko - aust ryackim posłem w  St. Pet ersburgu,  tern 
na  i górami  otaczającemi Missolungę. Przed wyy-  jest ważniejsze  , iż on przed Baronem O tten je ls , 
ściem j'-go , A  oto R o zza r is  ębletni starzec,  s t ryy i za czasów poselstwa Barona Strogonow a, byl  m -  
W .lecz.ic I M a rk o  B o z z a r h a , miał  mowę do o- ternuncyuszem w  Konstantynopolu .  f _ 
sadv i oświadczył ,  że siebie uważa za przyczyt ę — Jen e ra ł  B e liw a r  w  proklamacyi  pozegnal-
lil i vk ip v z‘rubv Missolungi,  albowiem za radą jego ney do obywate li  nowego kra ju  wolnego V\ yzsze- 
odrzucono° wszelkie p ro p o z y c j i  k ap i tu l a cy i , na- go-Peru ,  k tó ry  on B oliv ia  me zas B olivar  zowie, 
wet  "od zaręczeniem A n g l i i ;  p ierwszy w i ę c c l i c e  obwieszcza, iż się udaje na o twarcie kongrespupl.  
sic poświecić na śmierć,  i w tyrn celu po w yyściu io  lutego) Peruwiańskiego w Lima,  1 dla zloze- 
osady zachowuje sobie dowództwo tw i e r d z y ,  aby nia lam svyojey dyk ta tury .  I j iew  ma r e n , iż nę- 
w ośtatniey chwil i  sam zapalił  przysposobione od- dą uważani  za naród niepodległy do 25 maja, 1 ze 
da wna miny. Połączyło się z nim kilkaset  równie  ustawy liberalne,  przezeń nadane, dochowane będą,  
odważnych wojowników , a b iskup pobłogosławi ł  tym  czasem na ich czele ma zostawać wie lk i  mar -  
ich postanowieniu,  które,  jak wiadomo, zadało przy szałek A y a c u ch o  (Sucre). 
tein śmierć wielu Kirkoro, w'eszłym do twierdzy.  —  D n ia  o czerw ca.
Ż o ł n i e r z e  greccy,  któćzy z  Missolungi przybyli  do , (z tey ze gazety .)
S ilona usiłują zabezpieczyć to miasto od napadu —. Słychac,  iż mają bydz posłane G mili jonow
Se ras k ier  a M e h em eta  baszy. Członkowie rządu rea low z Barcel lony do T. trragony,  na wypłacenia  
^reckiego , odebrawszy i \ iadomość o ut racie Mis- Dejowi  Algierskiemu,  stosownie do ostatmey U- 
so'ungiT inlali się natychmias t z N a p o li d i R o m a -  gody.
n ia  do R a d ia  , gdzie chcą odprawić  kongres i  ( (*Gasety Warmwskiey.)
w vdać odezwo do greków , zachęcając do dalszego Słychać  (pisze jeden z tuteyszych dziennikowy,
prowadzenia woyny.  i* rząd nasz podał  h iszpańskiemu notę z oswiad-

D n ia  28. I ' u r c y  w  Stambule z n lec ierpl i-  czeniem, źe me chce nadal przediuzyc umowy, za- 
w ością oczekują zapowiedzianego wielkiego t ran-  wa r t ey  względem pobytu  woyska Irancuskiego ay 
snortu «rłÓAV i uszu chrzescian, zabitych pod Mis- Hiszpanii .  . .
sohinga.” Pięciu kapi tanów greckich , którzy się / — Zebrana dotąd składka dla  dzieci zmar łe-
dost-iii w niewolą t u rec k ą ,  ma być także przy- go jenerała F o y  i  na  pomnik  di 3 mego wyno-  
urowadzonych w  "tryumfie do Stambułu,  gdzie zo- si 976,828 f ranków.  _
staną s t raceni  przy bra mach  Serajn, luli, jak inni  — Ciągle się odbywa aa Izb ie  P a ró w  m«trft-
twierdzą na jednein ż przedmieść chrześcijańskich keya w  sprawie  O u v ra r d a , dnia 1 b. m. cała 
P o ra  albo O alata . Utrata Missolungi przerazi ła p ra w ie  sessya była poświęcona Czytaniu aktów;  po- 
b a rdzo mieszkańców wyspy I d r y i .  L u d  taniecz- czym minist rowie i członkowie komissyi oswiaiU 
ny opiera się wyjazdowi  znakomitszych urzędni- czyli swoje zdanie. W y r o k  jeszcze nie ogłoszony, 
ków którzy się chcą  ud ć do P ia d a ,  nowey sto- — Po rosl rząśnieniu b u k ie tu  wyda tków na
licy* rządu centralnego. W  JSapoli d i  R o m a n ia , minis teryum spraAY wew n ę t r z n y c h , przyję ła go 
y lzio z początku nie chciano ternu w ie r z y ć ,  aby Jzb a  depu tow anych  d. 5 t maja, a ptflym a kolei 
sic a iu l i cy  nie przyłożyl i do ocalenia Missolungi,  przystąpi ła  d. 1 b. m. do b u d ie tu  wyda tk ów  na 
lucl iru w rospaczy złorzeczy. P u łk ow nik  la b v ie r  minis teryum woyny, k tó re  wynosić  mej§ 196 mi-

)5 (



lionów1 frank.,  a zatyrn mi lion więcey,  niż w  ro ­
ku  zeszłym.

— W  F e r n e y  (mieyscu poby tu  W o lte r a ) 
jezuici założyli peńśyą dla młodzieży.

(* G a z e ty  t ' r u s k i e y  S t a n u . )
— Na ryczorayszetn posiedzeniu Iżby depu­

towanych roztrząsano o wydatkach na ininisteryum

WOy,ly‘ S i l— Kąd kassacyyny w y ro k i rm  swoim posta­
n o w i ł , aby świadek,  chociażby innego wyznania,  
wykonywający bez oporu przysięgę kato l icką ,  za 
godnego wia ry  by ł  uważany,  i aby ta okoliczność 
do przyczyn kassacyynych nie należała.

— F a b r y k i  kapeluszów s łomianych,  stały się 
we Francy i już kra jowemi.  W  blizkości Lu-  
gdunu,  podobna fabryka 3oo do i o o  robotników 
zatrudnia,  gdzie się wyrabiają kapelusze, w niczem 
florenckim i l iworneńskim nie ustępujące, a p łacą  
się po 600 fr.

A n g l i a .  /
L o n d y n  dnia  2 czerwceU 

(z G a z e ty  W a r» z a w » k ie y . )
Sły c hać ,  iż lord  C ochrane , k tó ry  z eskadrą 

swoją popłyną ł  na pomoc Grecyi ,  ma wielkie za­
mysły.  Między innenii  chce uderzyć na Stambuł.

t — W y s z ed ł  tu z d ru k u  dziennik kapi tana 
M a itla n d , obeymujący czas, przez który Napoleon 
znaydował się na okręcie Jiellcrophon, p łynąc  w 
roku i 8 i 5 do wyspy ś. Heleny.

— Osoby, przypisujące sobie dokładną wiadomość 
rzeczy, twierdzą,  iż lord C ochrane  nie będzie miał  
związku z .. tychczasowein towarzystwem przyja­
ciół g reckich,  lecz z innem , większy w p ł y w  ma­
jące m, którego członkowie posiadają wysokie zna­
czenie, lecz w  zupęłney cichości działają. Ułożo­
ny plan  ma być wielkim.

—  P u łk o w n ik  neapolitański P isa ,  i i 5 innych 
o f i ce ró w ,  popłynęl i  stąd do Grecyi .

N i e m o  v.
O d brzegów  M e n u  dnia 2 czerw ca.

Xięż»iczha E lżb ie ta , naystarsza córka W i e l ­
kiego Xiążęcia dziedzicznego Heskn-Darmstadz-  
kiego, zacząwszy 6ly rok życia swojego, umarła  d. 
27 z. m. w L a u za n n ie ,  dokąd pojechała z matką 
swoją (G. W .).

Arcy-Xiążę  K a ro l, bawiąc  w B ieb erich , od­
wiedził  d. 27 z. n>. Xiążęcia pruskiego W ilh e lm a  
w  Moguncyi,  gdzie kilka godzin bawił .  Strzelano 
z dział podczas przybycia jego i wyjazdu.

. Dnia . 22 z- m>. odpraw ił  się w E ic h s tc lt  Ślub 
Xiężniczki  E u g en ii H o rten s j i  z Xiążęciem dzie­
dzicznym W ilh elin em  H o h en zo llern -J /ech in een .

Darmstadzki  dziennik rządowy umieścił  po ­
stanowienie,  oznaczające ka ry  za przedrukowanie  
ksiąg .uprzywilejowanych.

Żegluga na Renie i r z e k a c h .d o  niego w p a ­
dających była tego roku czynnieyszą , niż się w 
teraźnieyszych s tosunkach handlowych spodziewać 
można było, co przypisać należy szczegółniey z w i ę -  
kszoney potrzebie b u du lca , wynikfey w skutku 
przeszłorocznych burz i uszkodzeń.

Ciągłe zimna nie dozwalają spodziewać się le­
go roku  pomyślnego winobrania.

Nowo zaprowadzony jarniark na wełnę w L i p ­
sku rozpoczął się d. 3o maja. Przywieziono zna­
czne par tye  w e ł n y , ale jeszcze nic nie sprzeda­
no, bo cena, jaką za nią dają, zbyt  jest mała. Za 
kam ień ,  wełny sprzedawany roku zeszłego po 22 
do 3o lal, nie daw ano teraz i połowy ley ceny; po­
dobnie ma się rzecz z irinemi gatunkami  wełny.  
Spodziewają się jednak cen wyższych, z w ł a s z c z a ,  
ze kupcy  z Nider landów i W ie lk i ey  Brytani i  na 
jarmark przybyli .  Nadzieja ta ściąga się osobliwie 
do wełny w średnich gatunkach.  ' (G. K .  W .) .

H 1 S Z P A N I J  A.
M a d r y t  d. 26 m aja .

P a n  L a m b  pełnomocny minis ter  angielski 
wyjechał  d. 18 b. m. do H r a n ju e z , gdzie dotąd 
bawi.  Mówiono,  ie  się układa z K ró lem  naszym 
względem uznania niepodległości Mex yku ;  leez te­
raz wiemy,  iż cl.ce wyp ła ty  pożyczki,  k tórą  by­
łe Stany hiszpańskie zaciągnęły w Anglii ,  a k tó ­
ra wynosi 2 miliony pias lrów.  Wyznaczono od­
dzielną kommissyą do załatwienia tego długu. (G. ł7 . )

_  Od niejakięgo czasu rozchodziły się o po- 
licyi, tak  w Madrycie ,  jak po p rowinc jach ,  wie­
ści rozmai tego rodzaju. Zapewniano,  ż.e Król ,  od­
rzucając wniosek Rady Kasty l iyskiey i Rady Sta­
n u ,  aby ją znieść,  mocno się oświadczył za jey 
konieczną potrzebą, w dekrecie,  którego text  p rz y­
taczano , i zalecił Radzie S ta n u ,  aby i n i c j a t y w y  
odtąd w  żadnym przedmiocie nie bra ła ;  mówio­
no także o rozkazie, wyda nym  przez minist ra sp ra ­
wiedliwości do in ten den ta ,  aby roskazał  oddalić 
się ze stolicy wszystkim osobom w  niey zamie­
szkałym, i bez wątpienia ,  jedna z tych wieści da­
ła powód do następującego ogłoszenia w  gazecie 
z d. 20 maja: „ K r ó l ,  Pan nasz, zawiadomiony przez 
swego pierwszego sekretarza stanu, że się roscho- 
dzą skrycie  w  stolicy, w  Murcyi ,  i innycli  miey- 
scach króles twa, kopijo w  rękopisach mniemane­
go roskazu królewskiego,  który,  jak przypuszcza­
ją, miał  przesłać p ierwszy sekretarz stanu naczel­
nemu in tendentowi  policyi,  względem dóradzeń 
Rady  stanu i kasty l iyski ey , roskazał uwiadomić 
publ iczność ,  że te pisma są zupełnie f . ł s z y w e ;  
że jest takoż fałszem, aby podobny roskaz naczel­
nemu in tendentowi  przesłać miano. N. Pan ro­
skazał zarazem, nby niezwłocznie przystąpiono do 
poszukiwania i  ukarania  sp rawców tey w i n y w

(* Gaze ty  BSrsen-HjlIe).
Jedna z gazet s t r a z b u r s k i ch , zawiera na­

stępną c iekawą wiadomość: „D. 5o stycznia,  A n ­
glia połączona została z I r lamlyą mostem na ł a ń ­
cuchach , długości 16 000 stop, mającym,  i t. d.” 
Zapewne jest tu mowa o moście menaiskizn, k tó ­
ry  jednak nie zupełnie do I r landyi  sięga.

W  ł, o c 11 v.
N ea p o l dn ia  i 3 m aja .

(z Gazety  Biirsen-Halle).
Xiążę Salerno  ze swoją małżonką przybyl i  

dziś do P ortic i, z Niemiec.  Następca t ronu,  Xią-  
żę K a la b ry i  wraz z dostoynjun sw^ym bra tem,  spo­
tykali  ich  na drodze Kapitańskiey.

J izy m  dnia 20 m aja .
(z  Monitora Warszawskiego).

Powiadają,  że Xiążę Burghesa p rz y rz ek ł  nay- 
uroczyścicy Oycu świętemu osiąść w  Rzymie  po 
swoim powrocie z Angii,  za co J .  S. oświadczył,  
iż go mianować będzie naczelnym w odzem woysk 
pnpiezkich.  Xiążę powróci ł  w  tych dniach do 
F io rency i  w  celu udania się stamtąd przez F r a n ­
c j ą  do Anglii .  Podróż  tę przedsiębierze w tym 
jedynie celu, iż przez agi tac ją  i zmianę miejsca  
polepszy się stan jego zdrowia . t Zresztą nie. mogą 
tnu dotąd jeszcze darować rzymianie sprzedania 
skarbów sztuki ze swojey villi , i mniemają,  
że powinien b y ł  sobie raczey gwałtem dać za­
brać  swojemu potężnemu szwagrowi,  n iż  tnu je 
sprzedawać.

!   ’ /
K u r s  wi leński na assygnaty od dnia 8 ju- 

nii: rub.  sreb. 3 rub.  77J kop., czerw,  złoty nowy 
w r .  12, im pcrya ł  37 rub .  75 kop.

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakeyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. 71
Wilno dnia i 4  czerw

1 W i n c e n t y  Dowgia l ło  Zawileyskiego,  T a -  
deusz W i c r z b o w i c z  Oszmiańskiego Po w ia tu  P o d ­
komorzowie  , Adam S t r aw iń sk i  P isarz  Ziemski  
T r o c k i ,  Antoni  Olechnowicz  P i sa rz  Grodzki  U-  
pitski,  J u s ty n  Cze rn i ck i  Sędzia Ziemski  Oszmiań- 
ski, K on s t an t y  Mas łowski  Sędz ia  Ziemski  Za wi-  
łeyski.

J W  W .  i W  W .  Antoniemu Łappie  b. P re z e -  
Sowi Sadu Gł ów nego  K a w a l e r o w i ,  sukccssorom 
ś. p. Józefa Ł a p p y  Marsza łka  W i ł k o m i r s k i e g o ,  
Micha łowi  Ła pp ie  K api ta no w i  1 jego s iostrom,  
Karol inie ,  W i k t o r y i  i W a l e r y i  Łappównom,  przy  
wiadomości  m a t k i , K o n s ta n c y i  z Czyżów Lap-  
powey M ars za łk ow ey  W iłk o m ie r sk i ey ,  o raz  ich 
pra w ney opieki pod k t ó r a  zostają,  S tan is ław owi  
Pr ezy d en to w i  kommissyi  likwid. miasta  W i l n a  i 
Kaw a le ro w i  oycu , B enedyktow i  i W i n c e n t e m u  
synom , Ka z im ie rz e  i Franc iszce  có rkom , pier- 
wszey pod as sys lencyą  męża  J W .  G ie czew io za ,  
Niepokoyczyckim , jako sukccssorom po ś. p, Jó­
zefie Kusze l ewski m Marsza lku W i l k o m i e r s k i m  , 
A n to n ie m u  Chor ążemu  W i lk o m ie r s l ^ ie m u , Joze­
fowi Po ru czn ik ow i  woysk  polsk ich ,  i Janovr i ,  
Kusze lewskim,  Ignacemu i Łiżbiecie N a r u s z e w i ­
czom Scs tw.  G ra ni czn .  W i ł k o m ie r sk .  , Igna­
cemu Junoszy D ą m b ro w sk ic m u  Regentow i  b. 
Z iemskiemu W ił k o m ie r s k ie m u  . Mustaf ie D o w -  
giał łowi  Pułkownikowi  woysk  rossyyskich  i K a ­
w a le ro w i ,  o raz  da lszym pretensororn  do fundu­
szów po ś. p. Marsza lku  Kuszelewskim pozosta­
ł y c h ,  oznayinujemy n i n i e j s z y m  u r z ę d o w y m  ob- 
wieszczym l i s t e m ,  iż s tosownie do Ukazu  Sądu 
Głównego L i te w sk o  - W i le ńsk ieg o  ago D epa r ­
ta m e n tu  dnia 3o miesiąca apryla roku  idącego 
naslałego,  a nam.  przez niższe ziemskie Sądy o- 
bjaw ioncgo, 'nicnniiey w  s k ł a d  przepisów w D e k r e ­
cie Renlissy inych onegoż  Głównego Sądu ,  d e t e r ­
mi nu ją cym  na fundusze po ś. p. Kuszelewskim 
po z o s t a łe ,  Sąd P o d k o m c rs k o -E x d y w iz o r sk i , z a ­
w a r t y c h .  My U rz ęd n icy  z w y r a ż o n y c h  w gó­
rz e  w komplecie n a l e ż n y m ,  do majętności  Ster* 
kańo za niedziel c z t e r y  od d a i ly  tego obwiesz­
czenia  nieodmiennie zjedziemy, i jako po speł­
n ionym pierwszym już s topniu,  rozbiorem sp ra ­
w y  os ta tecznym ,  w Sądzie podkom orsko-Exd y-  
wizorsk im tocz yć  się mająrey ,  zaymie my się, a- 
by  więc wszelka  gotowość  była , o zjeździć n a ­
s tąpić  mającym s t ro ny  obwieszczamy n in ieysz ym  
listem, k tó ry  dla wiadomości  in te r css owanych  o- 
aob, w Gaze t ach  K u r y c r a  Li tewskiego ma być  za ­
mieszczonym.

Boku 182G miesiąca Junii  8 dnia,  Woźny;  
swiadćze iż ninieyszego obwieszczenia  kopie z 
au t en tykiem zgodne,  od J W W .  W in c e n t e g o  Do- 
Wgially Zawi leysk iego , T adeusza  W i e r z b o w i c z a  
Oszmianskiego Powia tow Podkom orzych  , A d a -  
»na S t rawińsk iego  Pisarza Ziem. T ro c . ,  A n to n ie ­
go Olechnowicza  Pisarza  Grodzkiego  Upitskicgo,  
Justyna  Czernick iego Sędziego Ziemskiego Oszm:  
i Konstantego  Masłowskiego Sędziego Ziem: Za-  
wiłey.,  jedną J W W .  A nt on iemu  b. Pre zyden tow i  
Sądu Głównego i Kawalerowi ,  o raz  sukcessorom 
ś. p. Józefa Marsza lka  Ł ap py ,  Micha łowi  K ap i t a ­
n o w i , tudzież j e g o  s ios trom Karol inie,  W i k t o r y i  
i W a le r y i ,  p r z y  wiadomości  m a tk i  K o n s ta n c y i  z 
domu Czyżów, Marszałkowey Wiłkomierskiey

cci v . s. 1 8 2 6  R oku.
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i p r a w n e y  ich  o p i e k i , Ł appom  , w majętności 
St erkańoach ,  d rugą  J W W .  Stanis ławowi  Prezy­
de n to w i  Kom m.  Likwid  : i K a w a le r o w i  oy­
c u , B enedykto wi  i W i n c e n t e m u  s y n o m ,  Kazi­
mierze  i F r an c i szce  c ó r k o m , p ie rwszey  z tycli, 
pod as sys tencyą  m ę i a  J W .  Gieczewicza,  Niepo- 
koyezyck im  , w  majętnośc i  S z ł o m i a n a c h , trzecią 
J W W .  A n to ni em u  C horążem u W i ł k o m ie r s k i e g o  
Powia tu ,  Józefowi Por uczn ikowi  w oy sk  polskich,  
i Janowi ,  Kuszelewskim,  w  majętuośc i  Pienian- 
kach,  c z w a r t ą  W  W .  Ignacemu i Elżbiecie Naru­
szewiczom , w  majętnośc i  Ig n a l i n i e , p i ą t ą  
Ignacemu  Dątnbrowski emu Regentowi oczyw i­
sto w  ręce,  i szóstą też oczewisto w ręce JW . 
Mustaf ie Dowgia ł łowi  Półkown ikowi  woysk ros­
syyskich  i K a w a l e r o w i ,  wszystkie  w Powiecie 
W il k o m ie r sk im  podawszy,  o ma jąc ym nastąpić 
zebraniu się Sądu  Podkomorsko  E x d y wizorskiego 
do majętności  S te rkańc  w Powiecie W i l k o m i e r s k i m  
p o łożon ych ,  dla os tatecznego  sp raw y  rozsądze­
nia,  in te ressowane zawiadomiwszy  s t r o n y , aźe? 
b y  wsze lką  mi a ły  gotowość zast rzegłem.

Maciey  P ła tk iewicz  W o ź n y  po wia t u  W i ł k o ­
mierskiego.

R ok u  1826 miesiąca junii  9  dn ia  przed  a -  
k ta m i  ziemskiemi  powia tu  Wi łk om ie rsk ie go  sta- 
wajac obecnie W o ź n y  w y z e y  w y r a ż o n y  takowe­
go obwieszczenia  re l lacyą  pr aw n ie  zeznał .

Pr zy j ą ł em  Fel ix  P aw ło wi cz  Ziemski  W i ł k o -  
miersk i  Regent .

W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r At o r s k ie y  M ośc i  
Samowładnącego W s z e c h  Rossy ą  etc .  e tc .  e to.

Pozew przed Sąd Ziemski  P t t u  Kowieńskie? 
go na kadencyą  nas t ępną  juniową i po n iey na in­
ną  z i n s t a n c j i  W J P .  Onufrego P ro zo ra  P o d p u ł k o w ­
nika woysk  poi. s J W W .  Karo le m i Ludowiką s  
Kniaz iów S z u js k ic h  rodzicami Józefem,i W ładysła­
wem synami Prozorami ,  oraz córką  Józef fą z Proao- 
row Blaszyńską Jenera lową woysk sask ich ,  loco 
per  agende executionis w re fe rencyi  do dekretu 
niestannego w t y m  Sądzie w r o k u  id ącym  mie­
siąca maja i i  dnia ze wszys tk iemi  obża łmi  cum 
lucro banicyi  doczesney i wieczney  zakroczone- 
go, w poparciu jakowego ża łcy  delator idzie do 
Sadu w  proźbach:  o w a ro w a n ie  a c t i v i ta te m  loci 
standi  solutione, o zaskutecznien ie  proźb żałobą 
pierwszą  objętych,  a wspomniony powyżey de­
kre t  wesz łych z po w ro te m  ixpensow prawnych 
i  z wolną  po pr awą  żąłoby.

Boku 1826 mca maja a a  dnia.  W o ź n y  n i -  
n ieyszą  kopią  poz ew ną  z au t en tyk iem zgodną  w  
sprawie W J P .  Onufrego  Prozora  Po d p u łk o w n ik a  
woysk  poi. J W W .  Karo lowi  i Ludowice  z K n i a ­
ziów Szuyskich rodzicom, Józefowi i Władysła­
w o w i  synom P r o z o r o m , oraz  c c rc e  Józefie % 
P ro zor ow  Błaszynskiey Jenera łowey w oysk  sas­
kich, oczewisto w majętności  dz iedz iczney  w  Z a -  
cl iwoincach  w Powiec ie  Kowieńskim leżącey po­
dałem i o s tawaniu przed Sąd em Ziemskim K o ­
wieński m na ka den cyą  na s tę p n ą  ju n i ow ą  i  p o  
niey na inną  ozna jmi łem.

Tadeusz  Dackiewicz  W o ź n y  Eli.  P t u .  KoW«i
R ok u  1826 mca  maja 5 i  dnia.  P r z e d  ak ta ­

mi  Ziem.  P t u  Kowien ,  naydując  się osobiście W o ­
źny w górze wyrażony takową relacyą potewn^j



seznał, przyjąłem Kazimierz Tubielewicz Regent 
ZiemsJti P tu  Kowien.

Dozwolono drukować dnia i 4 czerwca 1836
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka,

%

1- Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego zawia­
damia, i i  D okre t Oczewisty W Sprawie Konkur- 
sowey kredytorów* Xiężney Puzyniney S tarości­
ny  Szaternickiey w dniu 26 idącego miesiąca ju- 
nii ogłoszonym będzie.

Sądu Ziemskiego Wileńskiego Pisarz Józef 
Naborowski.

2 Niżey własnoręcznie piszący się jako E- 
xeku tor testamentu zeszłego Adama Kozłowskie­
go b. R egen ta  Ziem. Nowogr. 1821 roku mie­
siąca kwietnia 3o dnia datowanego, a 1820 gru­
dnia 18 dn;<t w A ktach Ziem. Powiatu Nowo­
gródzkiego oblatowanego, zawiadamia interesso- 
Wane' strony, iż summy rzeczonym testamentem 
przeznaczone do podziału pomiędzy potomstwo z 
trzech  sióstr ś. p. Adama Kozłowskiego jakoto:
Z Barbary Gołębiewskiey, K onstancji  Lotowey i 
W ik to ry i  Zaleskiey rodzące się, w niepewnych 
będąc lokatach , do wydobycia rychłego wyma­
gają działania , gdy zaś sukcessorowie aż dotąd 
W pełney liczbie riieprzyby wają, a tylko niektó 
rzy ,  jednego z posrzód siebie W. Mikołaja Z a­
leskiego Regenta Granicznego Powiatu Nowogró­
dzkiego1 do czynienia w ninieyszym inleressie 
pełnomocnictwami upoważnili, przeto w celu o- 
statecznego zostawionych summ podziału, lub 
przynaym niey do w indykacji onych w zamiarze 
obrania właściwych srżodkow, raczą sukcessoro­
wie z wyrażonych powyżey osob rodzący się, na 
dzień lw szy  miesiąca 8bra teraznieyszego 1826 
roku  do miasta powiatowego Nowogródka czy 
sami osobiście p rzybyć ,  czy przez prawnie u- 
IHooowanych plenipotentów jawić się. O ciem  
przez G azetę K uryera  Litewskiego trzykrotnie  
zawiadamiając, takowe ogłoszenie własnoręcznie 
podpisuję. D a t t  1826 roku miesiąca maja 33 dnia 
W Nowogródku.

X aw ery  Obuchowioz b. Prezydent Sądu 
Głównego Gubernii Minskiey.

Dozwolono drukować 9 czerwca 1826 ro ­
ku. C enzor, Radzca Kollegialny S. Żukowski.

3 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego za­
wiadamia wszystkich kredytorow i pretenssorow 
XP. Antoniego G rzym ałły ,  iż w sprawie konkur- 
#owey tegoż Grzym ałły termin ostateczney ro- 
•p raw y w dniu i 4 teraznieyszego miesiąca junii 
w  Sądzie swoim przeznaczył,  ażeby zatem ciż 
kredytorow ie  i preteussorowie w pomienionym 
term inie ze wszelką gotowością do rosprawy sta­
wali, sub amissione rei zastrzega. Roku 1826 mie­
siąca junii 5 dnia.

P rezy d en t  Michał Sawicki.

5  W  zaskutecznienie Ukazu Rządu Gubern- 
akiego Grodzieńskiego u  marca r. b. za N. 4708 
Wyszłego, Szlachecka Opieka Powiatu W ołkow y- 
ikiego wypuszcza przez publiczną l icy tacyą 
achedę w majątku Teolinie w tuteyszym powie­
cie położoną, z dusz rewizkich 16, z gruntami 
i sianożęciami, z zabudowaniem i usiewem, czy ­
n iącą  rocznego dochodu podług przeszłorocznego 
arędownego kontraktu, rubli assygnaoyinych 5oo,

do zeszłego Alexandra Graffa Grabowskiego Puł­
kownika Leyb Gwardyi Jegierskiego Pułku na­
leżną, w arędę na tyle lat ile potrzeba okaże, 
za gotowe z góry pieniądze, na cel zaspokojenia 
p re te n s j i  Jegerskiego Pułku w  iilości rubli assy- 
gnacyinycli 4266 kopiejek 3o; licytacya odbywać 
się będzie w Szlacheckiey W ołkowyskiey Opie­
ce w  dniach 1. 8. i 1 5. junii r. b; do uczęstni- 
czenia k tórey, wszystkich ochoczych ninieyszem 
wzywa. D a tt  roku 1826 miesiąca Maja i 5 dnia 
R ezolucja  w Zurnale podpisana. Marszałek W o ł-  
koWyski i Kawaler P io tr Biśpink.

Prezydent Ziemski i Kawaler Jerzy Olendzki.
Pisarz Ziemski W ołkow ysk i Józef Kalen- 

kieWicz.
Zgodność świadczę Marszałek W ołkow yski 

i kawaler P. Biśpink.

5 Z przyporoczenia Sądu Ziemskiego powia­
tu  Wileńskiego, będąc delegowanym do 'w y p rze-  
daży z publiczncy licytacyi domu murowanego 
zeszłego Bazylego Arteckiego w mieście YYilnie 
za O s trą  Bramą pod N. 1260 położonego, na sa- 
tysfakcyą kredytorow przeznaczonego, czynię 
ninieysze zawiadomienie, iżby życzący nabyć wie­
cznością wspomniony dom jawili się w tymże do­
mie na licytacyą w terminach dnia i5  i 16 mie­
siąca junii a dla przeLargu dnia i 5, miesiaca ju- 
l i i , teraznieyszego 1826 ro k u ,  gdzie przedli- 
cytacyine warunki objawione będą, i takowy wię- 
Cey przez licy tacyą postępującemu wyprzedanym  
zostanie. Roku 1826 miesiąca maja dnia.

Prezydent Ziem. W ileński Michał Sawicki.

3  Rzeczy wfstjt. Rędca Stanu J W .  Woronin, 
mająo sobie dane ua lat i2cie  S tarostwo Kur- 
tniałowa zwane , w Powiecie Kowieńskim o mi­
lę od miasta Kow na nad Swietą Rzeką leżące, 
osady do 4o chat , zabudowanie dworne porzą­
dne , ziemia u ro d zay n a , łąk obfitość; s tarostwo 
to w  possesyą ls s to le tn ią  obeymie i828^roku. 
W i ę c  zamiarem jest tegoż J W .  W oronina w y ­
puścić w arędę oznaczone lata. Zatem życzący 
sobie wziąć óne, dla poinformowania się o wszy­
stkim , i zrobienia zupełnego u k ład u , wcześnie 
raczy  udać się do J W .  Jenerał majora Benderskie- 
go w mieście Wilnie,we własnym żony domie, przy 
Zbożowym Rynku mieszkającego.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia tgo nadchodzącego miesiąca Iip- 

ca odnawia się prenumerata na gazetę 
Kurjera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7, bez przesyłania rub. sreb. 4 kop. 5o. 
Prenumerata przyymuje się: w  W iln ie w  
Expedycyi Gazelney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcyi teyże gazety; a 
w  innych miastach, w e wszystkich Kanto­
rach i F.xpedyeyach Pocztowych. .

Prenumerata na Dziennik W ileński, 
przyymuje się w  tychże mieyscach. Cena 
zwyczayna: rocznie z przesyłaniem pocz­
tą rub. 10, bez poczty rub. sr. 7. k . 5o.


